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dzi a u to ra  do w n iosku , że te k s ty  w łącza jące  n a ro d y  pogańsk ie  w  zasięg  
w y d a rzeń  esch a ty czn y ch  Iz ra e la  n ie  m a ją  bezpośredn iego  o d n ies ien ia  do 
n au czan ia  Iza jaszow ego : Iz 2,2—4(5) s tan o w i bow iem  po w y g n an io w y  te k s t 
z ró żn y ch  m o tyw ów  i tr a d y c ji  o w y d źw ięk u  escha tycznym . W n a w ią z a n iu  
do Iz 2,6 i te rm in o lo g ii z Iz 2,12— 17 d ostrzega  p ró b ę  re d ak cy jn eg o  w łącze ­
n ia  w  te k s ty  Iza jaszow e. Iz 11,10 w y raża  p o w y g n an io w ą  ideę  duchow ego 
p ry m a tu  Iz ra e la  i łączy  zb ió r m e s ja ń sk ic h  zapow iedzi z Iz 11,1— 9 z op isem  
eschato log icznego  zg ro m ad zen ia  Iz ra e la  w  Iz 11,11— 16. Iz 12,1— 6  s tan o w i 
zakończen ie  p ie rw sze j części k sięg i i łączy p ie śń  d z iękczynną  (w w. 1 —3) 
z w ezw an iem  do w y s ła w ia n ia  B oga (w w. 4— 6 ). W ern e r sądzi, że te k s t  
zo sta ł u łożony  sp ec ja ln ie  d la  m iejsca , k tó re  za jm u je . T e k sty  zap o w iad a jące  
obcym  n a ro d o m  n ieszczęścia  n ie  m a ją  też  żad n e j p o d staw y  w  p ro ro c tw ie  
Iza jasza . S ą  w  n ich  w zię te  z Iza ja sza  e lem en ty  groźby , a le  id ea  sam a  
zb liża  się do J1 2,1— 10 i Ż ch 14,1— 5: Ja h w e  po b u d za  n a ro d y  p rzec iw  sobie 
i p rzec iw  Iz rae low i po to , b y  w y ró w n ać  ra c h u n k i z n im i, a  n ie  d la  
k a ra n ia  Iz ra e la  (sądu).

Po n iew o li b ab ilo ń sk ie j odczy tano  i a k tu a lizo w an o  s ta re  te k s ty , ow ­
szem  odczy tyw ano  w  n ich  o rędzie  odnośn ie  przyszłości. N ie da  się w sk a ­
zać n a  re d a k c ję  w sp ó ln ą  d la  w ie lu  tek s tó w . P rz e ja w ia  się w  n ich  p o d ­
w ó jn a  te n d e n c ja : a lb o  b ran o  po jedyncze  te k s ty  i ich  zespoły  i in te rp re ­
to w an o  eschato log iczn ie , a lbo  fo rm u ło w an o  w łasn e  eschato log iczne  idee 
p o słu g u jąc  się w  sposób an to log iczny  s ta rszy m i tek s ta m i, e fek ty  ta k ie j p r a ­
cy d o strzeg a  się w  Iz 1—39. Is to tn e  jes t, że p rzech o w y w an ie  w a rto śc i t r a ­
d y cy jn e j ro zu m ian o  n ie  w  u ję c iu  s ta ty s ty czn y m  lecz dynam icznym . S ta ra n o  
się  w ięc  je n a  now o „odczy tać” w  św ie tle  a k tu a ln y c h  p o trzeb  i ta k  z ro zu ­
m ian e  po d aw ać  jak o  odpow iedź n a  p ro b lem y  rzeczy w is te  i pociechę  na 
przyszłość. W ierzono  w  m oc słow a Bożego w  n ich  zaw arteg o  a zarazem  
w  w ieczn o trw a ło ść  ludzk iego  słow a i lu d zk ich  in s ty tu c ji. S koro  w ierzono , 
że  Bóg m oże stw o rzy ć  n o w ą przyszłość, ro zb u d o w u jącą  się od D eu te ro iza - 
ja sza  e sch a to lo g ia  s ta ro te s ta m e n to w a  i teo log ia , gdy  p rz e k ła d a ła  n a  język  
a k tu a ln y  trd y c y jn e  w a rto śc i, n ie  m ia ła  n a  u w adze sam ej tro sk i o zachow an ie  
tra d y c ji, lecz w  sw ej te raźn ie jszo śc i p rzeży w ając  je, zam ie rza ła  św iadczyć 
o B ogu jak o  tw ó rcy  p rzyszłośc i szczęśliw ej i zbaw czej.

P rzy p isy  p o d a je  a u to r  n a  końcu . P ra c a  je s t bard zo  in te re su ją c a  i poży ­
tecz n a  jak o  p rz y k ła d  zasto so w an ia  s k ru p u la tn ie  w spółczesnego  w a rsz ta tu  
n aukow ego  w  b ad a n ia c h  b ib lijn y ch .

o. Jó ze f  W ies ław  Rosłon  OFM Conv.,  W a rsza w a

M arie -T h e re s  W A CK ER, W elto rd n u n g  u n d  Gericht. S tu d ie n  z u  1. H enoch  
22, W ü rzb u rg  1982, E c h te r  V erlag , s. 352, (Forschung  zu r  Bibel,  t. 45).

. J e s t  to  ro z p ra w a  d o k to rsk a  p rz e d s ta w io n a  w  sem estrze  zim ow ym  1981/82 
n a  w y d z ia le  teo log ii k a to lick ie j u n iw e rs y te tu  w  T yb indze  i w y d an a  d ru ­
k iem  te c h n ik ą  „m ałe j p o lig ra f i i’ w  lecie 1982 r. D otyczy ro zd z ia łu  22 p ie rw ­
szej k sięg i H enocha, czyli ap o k ry fu  zw anego  „e tio p sk ą  k s ięg ą  H en o ch a”. 
R ozdział te n  je s t u w ażan y  za n a js ta rs z ą  żydow ską  tra d y c ję  do tyczącą  
e scha to log ii in d y w id u a ln e j (życia pozagrobow ego jednostk i), s ięg a jącą  I I I  w. 
p rzed  C hr., p rzy  czym  źró d łam i sw ym i sięga dużo b a rd z ie j w stecz  i s ta n o ­
w ić m oże pom ost łączący  escha to log ię  żydow ską z e scha to log ią  p ro ro ck ą  
oraz z tra d y c ja m i a ra m e jsk im i i persk im i. W obec budzącego  się n a  now o 
z co raz  w ięk szą  siłą  k ie ru n k u  b a d a ń  p rzek azan e j tr a d y c ji  żyd o w sk o -ch rześ- 
c ijań sk ie j pod  k ą te m  w id zen ia  ap o k a lip ty czn y m  (E. K ä s e m a n n ,  P a n n en ­
berg-K reise ,  „ teo log ia  n ad z ie i” J. M o 1 1 m  a n 'n  a. „p o lity czn a  teo log ia  
J. B. M e t z  a), e tio p sk a  k sięg a  H en o ch a  s ta ła  się k o ro n n y m  św iad k iem  
p rzed ch rześc ijań sk o -ży d o w sk ie j i to  n a js ta rs z e j ap o k a lip ty k i. W e W p r o w a ­
d zen iu  p o zn a jem y  k ie ru n k i b a d a ń  n a  po lu  o d k ry w an e j n a  now o a p o k a lip -



ty k i, ro lę , ja k ą  w  te j dz iedz in ie  m a ją  do o d e g ra n ia  p ro b lem y  zw iązane 
z ap o k a lip ty czn y m  „P ięc io k sięg iem ” H enocha, a zw łaszcza w iz ją  d o tyczą­
cą „góry  u m a rły c h ” w  H en  2 2 . P ra c a  dzieli się n a  siedem  rzym sk im i cy fram i 
liczonych  odcinków , k tó re  m ożna uw ażać  za rozdzia ły , p o s iad a jące  w łasne  
ty tu ły , a  p rzy  ty m  n ieza leżn ie  n a  dw ie części z W p r o w a d z e n ie m  i Z a k o ń ­
czeniem .

Część p ie rw sza  pośw ięcona je s t dz ie jom  te k s tu  H en  22, czyli zaw ie ra  
k ry ty k ę  te k s tu  i b a d a n ia  lite ra c k ie , w  w y n ik u  czego dochodzi się do k r y ­
ty czn ie  u sta lonego  n iem ieck iego  p rz e k ła d u  H en  22, op arteg o  już n a  su ­
m ien n y m  p o ró w n a n iu  i o cen ia n iu  n a js ta rszeg o  e tiopsk iego  rę k o p isu  z X IV , 
a  n a w e t być może z X III  w ., oznaczonego EM M L 2080 (E th iop ie  M an u sc rip ts  
M icro film  L ib ra ry ) w  św ie tle  (jeśli ta k  m ożna pow iedzieć) znalezionego  
w  Q u m ra n  a ram e jsk ieg o  te k s tu  (H en 22, 3—7a. 13—14) w ed ług  tra n sk ry p c ji 
J . T. M i l i k a i  ang ie lsk iego  p rzek ład u  tego te k s tu  dokonanego  p rzez  M i- 
lik a , w  zes taw ien iu  z te k s te m  g reck im  w ed ług  w y d an ia  A. L o d s a .  P rzy  
ty m  ze s ta w ie n iu  dodane  zo sta ły  i om ów ione tak że  w a r ia n ty  te k s tu  e tio p ­
sk iego i po d an e  jego n iem ieck ie  tłu m aczen ie  uw zg lęd n ia jące  zao b serw o w an e  
różn ice  tek s to w e . B ad an ie  te k s tu  pod k ą te m  w id zen ia  k ry ty k i l i te ra c k ie j 
w y k azu je , że dokonane  zosta ły  zm iany  i p rze ró b k i w  tra k c ie  ro zw o ju  ży- 
d o w sk o -ch rześc ijań sk ie j eschato log ii.

Po p rób ie  p rz e d s ta w ie n ia  p ie rw o tn eg o  te k s tu  H en  22,1—4, zaw ie ra jąceg o  
o b raz  gó ry  u m arły ch , w  k tó re j g ro tach  ja k  w  w ięz ien iu  oczeku ją  na  sąd  d u ­
sze w szystk ich  ludzi, do k tó rego  to ob razu  d o d an a  je s t w  w w . 7— 1 0  sce­
na  u k a z u ją c a  „w ięz ien ie” u p ad ły ch  anio łów , p o szu k u je  się w  n a s tę p n y m  
rozdzia le  IV (rozpoczynającym  część d ru g ą  d y se rtac ji)  u a  tra d y c y jn e g o  i h is- 
to ry czn o -re lig ijn eg o  tak ieg o  w ła śn ie  o b razu  w  tra d y c ja c h  S ta reg o  T es tam en ­
tu , w  re lig ii eg ip sk ie j i m ito log iach  bab ilońsk ich , czy w reszcie  w  tra d y c ji 
b ab ilo ń sk ie j p rzy o d z ian e j w  szatę  żydow ską. W ydaje  się, że k la sy czn y  o b raz  
Szeolu  jak o  p u n k tu  „docelow ego” zm arły ch  zosta ł zm ien iony  n a  ob raz  „w ię­
z ie n ia ” przez  p o w iązan ie  z tra d y c ją  o „d n iu  s ą d u ”, w  k tó ry m  m a n a s tą p ić  
o s ta teczn a  ocena i zapaść  w yrok . P ro ro ck i ro d za j li te ra c k i „p ro cesu  sądo­
w ego” Ja h w e  z Iz rae lem  i sąs ied n im i n a ro d am i zap ew n e  w p ływ  w y w a rł 
n a  ro zw in ięc ie  o b razu  w ięz ien ia  d la  zm arły ch  oczeku jących  n a  proces i w y ­
ro k  osta teczny , ta k  d o b rych  ja k  i złych. B ab ilo ń sk ie  tra d y c je  dodały  tu  
w y o b rażen ie  m ie jsca  „ z a trz y m a n ia ” jako  góry  n a  Z achodzie. S koro  je d n a k  
dalsze  w iersze , m ianow ic ie  H en  22,5—7. 8—13 w b rew  p o p rzed n iem u  obrazow i 
su p o n u ją  już podz ia ł n a  cz te ry  g ru p y  zm arłych , ok reś lone  jak o  „zam ordo ­
w an i i s tra c e n i”, „A bel i w o ła jący  o p o m stę” n ieosądzen i g rzeszn icy  i „ to ­
w arzysze  bezbożnych” o raz  „poko len ie  p o to p u ”, k tó rzy  m a ją  różne  ro d za je  
tra k to w a n ia  w  sw ych  ja sk in ia c h  w ięziennych . A nalog ie  p o szuk iw ane  w  opi­
sach  różnego  losu  zm arły ch  w  p rzek azach  eg ipsk ich , ira ń sk ic h  i g reck ich  
p ro w ad zą  do w n iosku , że m am y  tu  opis p rzy g o to w an ia  do sąd u  z zapo ­
życzeniem  e lem en tó w  pozażydow skich . Z ao p a trzen ie  sp raw ied liw y ch  je d ­
n a k  w  w odę p rzy  pom ocy try sk a jąc eg o  odb iega  w y raźn ie  od tr a d y c ji eg ip ­
sk ich  i b ab ilońsk ich , a w sk azu je  n a  k o n ta k ty  żydow sko -henoch istyczne j 
tra d y c ji z k ręg am i trad y cy jn y m i g recko -o rfick im i.

S koro  m ow a o p rzy g o to w an iu  do sądu, w sk azu je  a u to rk a  w  rozdz. V I 
n a  opis tak ieg o  w łaśc iw ego  sąd u  w  Jerozo lim ie , p o d an y  w  H en 26—27 i zw iąz­
k i ty ch  rozdzia łów  z H en  22, p rzep ro w ad za  k ry ty k ę  te k s tu  i k ry ty k ę  lite racką , 
op isu  sądu , szk icu je  to p o g ra fię  Je rozo lim y  jak o  m ie jsca  „b ło g o s ław ień stw a”- 
i „p rzek leń s tw a” w  czasie sąd u  w ydającego  w y rok  o sta teczny  n a  s p ra ­
w ied liw y ch  i bezbożnych grzeszn ików . Rozdz. V II pośw ięcony  je s t z ag ad ­
n ie n iu  zm artw y ch w s tan ia , m ianow ic ie  s ta ro te s ta m e n to w y m  i żydow sk im  
n ad z ie jo m  na  z m artw y ch w s tan ie , egzegezie D n 12,1—2 (w porów n . z Iz 
4,3; 26, 19; 6 6 , 24 i 2 M ch 7). T ra d y c ja  żydow ska uw aża , że w  Dn. 12,1—2 
ty lk o  sp raw ied liw i d o stąp ią  zm artw y c h w s ta n ia , podobn ie  w  2 M ch 7. Co 
do K sięg i H enocha, b io rąc  pod uw agę  ca łą  część H en  1—36 zw an ą  „K sięg ą
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S tra ż n ik ó w ”, n ie  d a je  w y raźn e j i jednoznaczne j odpow iedzi co do tego, 
czy w szystk ie  g ru p y  w ym ien io n y ch  g rzeszn ików  są w yk luczone od z m artw y ch ­
w stan ia , a le  w y d a je  się, że ich  losem  je s t w ieczne  trw a n ie  w  sw ych  
„w ięz ien iach ” i p rzeży w an ie  różnego  ro d z a ju  m ąk.

N a te m a t c h a ra k te ru  zm a rtw y c h w s ta n ia  sp raw ied liw y ch  an tro p o lo g ia  
H enocha  m im o p o słu g iw an ia  się te rm in a m i „d u ch ” , „d u sza”, „c ia ło”, d a lek a  
je s t od g reck ie j d ycho tom ii duszy  i cia ła , od u jęc ia  duszy  jak o  n ie ś m ie r­
te ln e j n ieza leżn ie  od ciała , lecz p o słu g u je  się  te rm in a m i w  sposób po d o b ­
n ie  ja k  w  B ib lii, n iep recyzy jny . Z arów no  „dusze” czy „d u ch y ” zm a rtw y c h ­
w sta ły ch  b ęd ą  znow u w  p e łn i d oznaw ać odczuć c ie lesnych  je d n a k  jak o  
lu d zk a  całościow o u ję ta  jed n o s tk a , ja k  i „d u ch y ” czy „d u sze” pozosta łych  
w  „w ięz ien iu ” b ęd ą  pod legać  to r tu ro m  i c ie rp ien iu , ja k b y  m ia ły  doznan ia  
c ielesne. W tek śc ie  e tio p sk im  d o p a trzeć  się m ożna dop iero  pog lądu , że d u ­
sza łączy  się  z c ia łem  p rzy  z m artw y ch w s tan iu . W idoczny je s t je d n a k  w  p e w ­
n ych  w y rażen iach  i o b razach  w p ły w  g reck o -o rfick i n a  tra d y c ję  żydow sko- 
-h en o ch is ty c zn ą  w  tek śc ie  a ra m e jsk im  czy greck im .

W Z a k o ń czen iu  (rozdz. V III) zam ias t ja k ie jś  syn tezy  w niosków  z z a ło ­
żen ia  (o czym  je s t m ow a w e W p r o w a d z e n iu ) om aw ia  się w  szero k ie j p e r s ­
p ek ty w ie  lite ra c k ie j ca łą  „K sięgę S tra ż n ik ó w ” czyli H en  1—36, a  w ięc za­
g ad n ien ie  je j jed n o śc i li te ra c k ie j, po staw io n e  p ro b lem y  i teo log iczne za ło ­
żen ia  do ich  ro zw iązy w an ia  n a  tle  specy ficznej ów czesnej sy tu ac ji. G łów ­
n y m  zag ad n ien iem  je s t n a ru szo n y  p o rząd ek  d o b ra  w  św iecie  p rzez  panoszące  
się zło, k tó re  n a w e t często n ie  je s t u k a ra n e  n a  ty m  św iecie. N aw et a n io ­
łow ie p o w iększy li sw o im i g rzech am i z k o b ie tam i lu d zk im i te n  n iep o rząd ek  
m o ra ln y . Ich  u p ad ek  i u k a ra n ie  s ta je  się  w zo rem  d la  dz ia łan ia  i p o s tęp o ­
w a n ia  w  s to su n k u  do lu d z i w spó łczesnych  czasom  p o w stan ia  k sięg i — p ró b a  
d an ia  odpow iedzi n a  p o w stan ie  i dz ia ła lność  zła z n aw iązan iem  do czasów  
H enocha  i jego po tom ków . T y lko  w łaśc iw a  w iedza , o b jaw io n a  p rzez  Boga 
i p rzez  w ie rn y ch  B ogu an io łów  p rz e k a z a n a  H enochow i, a p rzez  n iego ludziom , 
p ro w ad z i do uch w y cen ia  w łaściw ego , znanego  S tw órcy , ła d u  s tw o rzen ia  
w idzia lnego  i n iew id z ia ln eg o  i do w y ch w a lan ia  S tw órcy , k tó ry  ju ż  w  p e r ­
sp ek ty w ie  escha to log iczne j p rzew id z ia ł u k a ra n ie  z ła  i n ag ro d ę  ża dobro. 
P o rząd ek  św ia ta  zo stan ie  p rzy w ró co n y  w  sądz ie  B ożym  eschato log icznym . 
Ja h w e  jako  S tw ó rca  n ie  s tra c ił k o n tro li  n ad  p o p ad a ją cy m  w  chaos św ia tem . 
W iernym  p rzyśw ieca  n ad z ie ja  n a  p rzy w ró cen ie  p a n o w a n ia  d o b ra  w  „d n iu  
są d u ”. K sięga  w  czasach  h e llen izm u  m a stan o w ić  p rze s tro g ę  d la  tych , co 
chcą się m u  p o d p o rządkow ać  zby t pochopn ie  o raz  m a d aw ać  n ad z ie ję  w ie r ­
n y m  Ja h w e  i Jego  p raw o m , że W ładca  św ia ta  w  te j zda się b e z n a d z ie j­
nej sy tu ac ji p rzem ocy  i w szechw ładzy  zła dochow a ob ie tn ic  sw ym  w y b ra ­
nym  i zap ro w ad z i ład  w  o tacza jący m  św iecie . W łaśn ie  d la  te j teo log ii 
p rz e w ija ją c e j się· w  „K siędze S tra ż n ik ó w ” H en  1—36 o m aw ian a  p ra c a  nosi 
ty tu ł  W elto rd n u n g  u n d  G erich t (Ład w  św iecie  a sąd  — ta k  m ożna p rz e ­
tłum aczyć).

o. Józe f  W ies ław  Rosłon  OFMCotw’., W a rsza w a

P in ch as L A PID E , M it  e in e m  J u d e n  die B ibe l  lesen, S tu ttg a r t-M ü n c h e n  
1982, C a lw er V erlag  —  K ösel-V erlag , s. 192.

P ro f. d r P in ch as  L ap ide , u r. w  1922 r., p ra c u je  w e F ra n k fu rc ie  nad  
M enem  jak o  n ieza leżny  teolog i p isarz . K siążk a  należy  do m odnego dzis ia j n u r tu  
na  Z achodzie, zw łaszcza chyba w  R FN , p o w ra c a n ia  do ko rzen i ch rześc i­
ja ń s tw a  poprzez  lepsze p o znan ie  i z ro zu m ien ie  B ib lii h e b ra jsk ie j pod fa ­
chow ym  k ie ro w n ic tw em  tych , co n a jb a rd z ie j n ią  od w ieków  się  k a rm ią  
i całe życie do n ie j s to su ją  — Żydów . N iek tó rzy  teo logow ie sp o d z iew a ją  
się n a w e t n a  te j d rodze p rzyczyn ić  do odnow y ch rześc ijań s tw a . A w ięc


